Kwiecień – św. Wojciecha – 23.04

Słowo Boże do dzielenia: J 12,24-26


Ziarno życia św. Wojciecha posiane na polskiej ziemi przyniosło trwały owoc wiary w naszym narodzie. Parafrazując słowa św. Pawła, możemy powiedzieć, że św. Wojciech postępował zawsze w sposób godny Ewangelii. Walcząc razem z innymi o wiarę w Ewangelię, w niczym nie dał się zastraszyć swoim przeciwnikom. To właśnie było znakiem jego zbawienia, którego Bóg dokonał w nim, a przez niego w sercach innych ludzi (por. Flp 1,27-28). Do takiego postępowania są zaproszeni wszyscy ochrzczeni, jako że prawo życiodajnego obumierania ma zastosowanie nie tylko w przyrodzie czy w przypadku męczeńskiej śmierci, ale w każdej sytuacji naszego życia, gdy potrafimy z czegoś rezygnować dla Bożej sprawy. Jeśli ktoś jest przywiązany do dóbr doczesnych bardziej, niż do Boga i Jego świętej woli, w chwili śmierci straci wszystko, co do tej pory posiadał. Kto jednak Boga postawił w życiu na pierwszym miejscu i ze wszystkich sił pragnie Mu służyć, może być pewny, że uczynione przez niego dobro nie przeminie wraz z jego śmiercią, a on zostanie uczczony przez samego Boga (por. J 12,25-26). Ten, kto swoim życiem, a zwłaszcza postawą posłuszeństwa stara się oddawać Bogu chwałę, dostąpi Jego chwały w wieczności (por. Flp 1,20b). Św. Wojciech i wszyscy, którzy dla Ewangelii oddali swoje życie, pokazują nam, że tylko w Duchu Świętym jest możliwe naśladowanie Jezusa Chrystusa w życiu i w śmierci.


Pytania do dzielenia:

    - Jakie sytuacje są dla mnie najczęściej okazją do umierania dla siebie.

    - Jak realizuję w życiu codziennym treść znaku: Światło-Życie


Słowo Papieża Polaka:

„Wypełniły się w Wojciechu słowa Chrystusa. Ponad miłość doczesnego życia postawił on miłość do Syna Bożego. Poszedł za Chrystusem jako wierny i ofiarny sługa, dając o Nim świadectwo za cenę swej krwi. I oto uczcił go Ojciec. Lud Boży otoczył go czcią należną świętym na ziemi w przekonaniu, że Wojciech, męczennik Chrystusa, cieszy się chwałą w niebie. «Ziarno, które obumrze, przynosi plon obfity.» Jakże dosłownie te słowa spełniły się w życiu i w śmierci św. Wojciecha! (...)

Otwórzcie drzwi Chrystusowi! Człowieka nie można zrozumieć bez Chrystusa. Dlatego mur, który wznosi się dzisiaj w sercach, mur, który dzieli Europę, nie runie bez nawrotu ku Ewangelii. Bez Chrystusa nie można budować trwałej jedności. Nie można tego robić, odcinając się od tych korzeni, z których wyrosły narody i kultury Europy i od wielkiego bogactwa minionych wieków. Jakże można liczyć na zbudowanie «wspólnego domu» dla całej Europy, jeśli zabraknie cegieł ludzkich sumień wypalonych w ogniu Ewangelii, połączonych spoiwem solidarnej miłości społecznej, będącej owocem miłości Boga?” (Gniezno, 3.06.1997 r.)

